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Zaniechania wolny celnej z Polską
DOMAGANO SIĘ 0 0  MIN. CURTI USA NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM.

D U Ż Y  W Y B Ó R  SPECJALNYCH 
P R E Z E N T Ó W  i P O D A R K Ó W  
SWlĄTfCZNYCH i OKOLICZNOŚCIOWYCH

Ceny w y b itn ie  k o n k u re n c y jn e .  
D o g o d n e  w a r u n k i  n a b y c ia .

RoFt zatotenla 1880

Berlin 21. 12. (FAT). ■ Wcsoraj : miirietw 
spraw zagranicznych Curtius powrócił ze swego 
objazdu l*o Górnym Śląsku nemieckim do Opo 
la, gdzie przyjął na audjencji przedstawicieli 
miejscowej ludności. W odpowiedzi na przepó- 
wionio nadp>re-zyde.nta prowincji Luka-Mika, 
który dziękował ministrowi za wystąpienie 
z notą w sprawie Górnego śląska do Ligi Na­
rodów, minister podkreślił, że rząd Rzeszy świa 
domy jesi swego obowiązku przyjścia z pomo­
cą Górnemu Śląskowi w jego ciężkiej sytuacji 
politycznej, gospodarczej i moralnej. Według 
informaeyj Berliner Tagb la tF ir ’. koła poił

tyczne na Górny in J liąsku zwróciły się do mi 
ń-ietira Curtiusa z prośbą o utworzenie w Ber­
linie stałego urzędu, niezależnego od zunar ga 
binetu. ktorcgo zadaniem byłaby obrona iute- 
resów Górneg'0 Śląska niemieckiego. Wręczcie 
przedstawicielt kół gospodarczych za/.na czyi' 
w sprawie niemiecko-polskich stosunKów han 
diowych, że w interesie obu krajów leży, aby 
zakończona została wojna celna, oraz aby usiał 
jaknajszybciej obecny star baztrałitatowy. Mi­
nister Curtius po zebranm. zorganizrraa.nem 
przez niemiecką partję ludową, wyjechał z po­
wrotem do Berlina.

Triumfalny cowrót Korfantego na Śląsk
Przyjazd se.n. Korfantego do Katowic stał 

się wielką manifestacją. By ta to manifestacja 
samorzutna, a jednak imponująca rozmiarami. 
“Wieść o uwolnieniu wodza Ślązaków przyszła.dio 
Katowic wieczorem. Przyjazd bvt zapowsdzia- 
ny  na 114 w nocy. Mimo tak po^ne,, pory i do­
tkliwego mrozu, przybyło na dworzec około 
6.000 ludzi. Witali oni Korfantego z entuzjaz­
mem i nieopi.-anem wzruszeniem. Wyniesiono 
go na rękach do samochodu, a potem tysiączne 
tłumy towarzyszyły samochodowi wż do mie 
azkania sen Korfantego. Tłumy nie obolały, się 
rozejść, czekając na przómć wienie ukochanego 
przywódcy. Wobec tego sen. Korfanty ukazał 
się zgromadzonym jeszcze raz i przemówił, jak 
zwykle, mocno, energicznie, stanowczo. Podzię­
ki wał Ślązakom za walkę, juką w jego nie­
obecności zwycięsko stoczyli, podkreślił, że wal 
■ka ta musi trwać dalej, że w Polsce irmsi za­
panować praworządność, muszą zatriumfować 
has*a katolickie i narodowe.

Na sen. Korfantym znać ślady, prawie 3-

Demonbtracia głodowa w Berlinie.
•STEROR YZOW ANT KUPCY ROZDAWALI ŻYWNOŚĆ.

, Berlin, 21. 12. (PAT). W sobotę wieczór 
przed halami targowemi w dzielnicy robotniczej 
Moamt zenrał się tium manifestantów, wzno 
sząe okrzyki „Głód, głód!" i domagając się ży­
wności. Jeszcze przed przybyciem policji tłum 
rzucił się na jeden ze składów i zaczął go ra­
bować. Steroryzowani kupcy zaczęli rozdawać 
manifestującym towary żywnościowe. Cześć 
straganów zotała doszczętnie obrabowmna. Po­
dobny wypadek wydarzył sic przed małemi ha­
lami targów (-mi przy Friedrichstrasse. Policji

ZNOWU DEMONSTRACJA ANTYblLMoWA  
W BERLINIE 

iterlin, 21. 12. jPATi. Na piątkowej pybpa.je-

nuesjęcznego pobytu w Brześciu On jednak 
mowi już, o tern spokojnie, a czasem nawet z hu "dało się rozproszyć manifestantów.
morem. Żartował sobie, że kiedyąś--leczył się  ....... __ .
w lecznicy dr. Tarnawskiego w Rossowie. wiec 
lżej znosił więzienie w Brześciu, śen. Korfanty 
siedział w celi z różny'm.j więźniami;'Pi Zez ja ­
kiś  czas z p. Liebermaneim, potem z Ukraińcem 
Palijetwem, a nawet z Baems<»ą. Był przesłuchi­
wany przez p Domanta. Stykał s'c z innymi 
więźniami i wie, jak byli traktowani. Skąpe in­
formacje, jakie podaje o swych przeżyciach, 
potwierdzają wszystkie szczegóły, podane w in­
terpelacji Centrolewu i Ch. D. Potwierdza się 
również pedan? przez K aP. wiadomość, ze je­
den z posłów (lewicowych) wzywał księdza.
0  wiezieniu w Mokotowie wyrazu się sen Kor 
fanty z uznaniem.

W niedziele przez uom sen Korfantego prze 
wiiięło s'ę mnóstwo osób. Składali wizyty wy­
bitni przedstawiciele kleru, stronnictw, prasy, 
organ>acyj kulturalnych etc. Przybyli też przed 
stavic>ele Ch D. z innych województw.

Dalsze akcesy do listu profesorów U.

rze filmu produkcji UFA p t . : .,Koncert na  fle­
cie w Sars-Souci11. osnutego na tle wypadków  
poprzedzających wypowiedzenie przez Fryae- 
ryka II. wojny przeciwko Austrji, Francji, Ro­
sji i Saksonji, w yda-zyły się zajścia na widow­
ni. Część publiczności zaczęła protestować prze. 
ciwko wyświetlaniu tego filmu, zarzucając mu, 
tendencje miluarystyczne. Przedstawienie m u­
siano dwukrotnie przerywać. Policja zmuszona 
była interweniować i wyprowadzić z sali wiele 
protestujących osób. Następnie wznowiono w y­
świetlanie obrazu przy przyćmionej sali ażeby 
móc wyśledzić manifestantów, Gmach teatru, 
w którym odbywała się premjera obsadzony zo 
stał kordonem policji.

Generał to n g u e r  nie uważa się za dyktatora.

i .
Ks. prof. Kaczmarczyk z wylz-iahi teologicz 

fi egu Uniw. Jagiell.  ogla.sza za naszem pośre­
dnictwem, że również w całej pełni solidary­
zuje się z listem profesorów Unrw. Jag. do prof.
Krzyżanowskiego.

Dr. Marja Skalińska, docent ka Un. Jag . a 
prof. “Wolnej Wszechnicy, ogłasza w p ras ie /Zdziechowi kiego z 
warszawskiej, że ró'wnież calem sercem przyłą­
cza się flio protestu.

Brak nazwisk prof. Konopczyńskiego (b. po w liiepozomcm miejscu, natomiast prawie w ca 
sla  ze Z. L. N.) i prof. Marchlewskiego ;b. se- lości na  pierwszej stronie bez słowa kry^-ki 
nato ra  5 P. S. L.) tłumaczy się tom. że nic ogłosił... list gen. Dątoa-Biorna^E-iogo. ehwalą- 
«wracano się do nich jako do oscb, fetć-re bra- cy (!) pułk. Biernackiego.

h ' żywy udział w u alce wyborczej przeciw 
prof Krzyżanowskiemu.

Łąezme z akcesami, które ogłosiliśmy w po­
przednich dniach, l-iczba protestujących profe­
sorów Uniw. Jag . zoliża się do sześćdz osieciu. 

.Czas” ogłosił, że otrzyma] od prof, M. 
echowi kiego z Wilna telegram. w którymi 

em również przyłącza sie do liMn profesorów 
Un. Jag. „Czas11 dał o tem mala u ::n ianko i

Madryt 20 grudnia. Premjer hiszpański ge­
nerał Berenguer udzielił przedstawicielom prasy 
zagranicznej -wywiadu na temat obecnej sytu­
acji w Hiszpanji. Na wstępie Berengtier > poć 
nioseł protest przeciw uważaniu go za dyktato­
ra Hiszpanji. Jego  największą troską jest aby 
wybory d'o parlamentu odbyły się pod hasłem 
jak największej lojalności rządu wobec wszyst­
kich partyj Tu będą republikanie mieli najlep­
szą sposobność do pokazania swej siły i do 
przeprowadzenia swych żądań pirzed p?-lamen­
tem. Nie wierzy jednak, aby ich siły wyst-ar- 
5'yły d-o przeprowadzenia zmiany keius.ytneji 
v duchu republikańskim. Sprawy jednak nie 
przesądza. Dalej oświadcza Berenguer, że roz­
począł się już proces przeciw przywódcom ostat

niego ruchu rewolucyjnego. Cala odpowiedział 
ność za niepokoje wzięli n a  siebie dawny pre­
mjer Zanioira i syn dawnego prezydenta parla­
mentu Maura, Stawili się także dobrowolnie 
przed sąd dawni dwaj posłowie socjalistyczni 
i jeden poseł konserwatywny, aby przyznać się 
do współwiny. Po pierwszem śledztwie zostali 
oni wypuszczeni z więzienia i odpowiadają 
z wolnej siopy. Grupa lotnicza, k tó ra  uozestu.- 
czyla w  powstaniu, została rozwiązana. Osoby, 
które zaopatrzyły się w broń wojskową, zotsta- 
ły  wezwane do złożenia jej w najbliższych ko­
szarach Czyniącymi wezwaniu zadość rząd da­
je pełną gwarancję nie pociągania ich’ - ij  odpo­
wiedzialności. :

Głosy goryczy i bólu.
,W związku zi/L  prawą. Brześcia i głosowa­

niem nad nią w Sejmie otrzymaliśmy^ od wjelu 
Czytelników-Księżyy listy pełne goryczy i bólu. 
Z pośród tych głosów zamieszczamy list od jo» 
dnego z wybitnych kapłanów archidiecezji 
krakowskiej, dziekana, k tóry pisze:

„Może dałyby się usprawiedliwić nazwiska 
rozmaitych panów posłów świeckich 
cych do B B.. że już zatracili uczucie ludzko­
ści i zasady etyrki. należące do takiego zespołu, j

rów św. Teologji więcj można się było s p o d z i e ­
wać znajomości i umiłowania zasad etyki ka­
tolickiej.

Między- grzechami cudzemi chyba znają oni 
i te: na cudze g-zechy zezwalać, na cudze grze. 
chy milczeć, cudze grzechy pochwalać, cudzych 

należa” p e c h ó w  nie karać, cudze grzechy bronić —
’ a te wszystkie dadzą się pomieścić we fakcie 
glosowania przy B B. Prof. Krzyżanowski nie

sprawić przykrości swoim kolegom na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i usunął się od 
głosowania, czy tego samego nie mogli zrobić1 
ks. dr. Czuj i ks. dr. Żongollowicz, aby nam

ale jak usprawiedliwić, że między głosującymi 
z B B. znajdują się nazwiska dwtoch kapłanów 
Ki iścioła katolickiego?

Nie zastanawiali się chyba ci dwraj kapłani,
.jaką boleść snrawią wszystkim księżom w Pol­
sce. gdy honor katów z Brześcia cenili sobie 
wyżej, niż honor narodu Polskiego

Tę gangrenę, jaka się pojawiła w Brześciu, 
należało jak najprędzej wyciąć i usunąć ahy nie
zagr- ala zdrowi, mrodu Polskiego i n i e ^ a -  % £ £ £  Polskiego”
la tematu dla zagranicy do napaści na Polskę.

Od księży polskich 1 do tego dwóch Jokto- Parochus rnralis.

kapłanom polskim oszczędzić nowyj boPści i 
wyrzutów —  że i między nami są tacyj^co tor­
tury więźniów -w Brześciu pochwalają? Można 
sobie byłe przypomnieć dwa nazwiska męczen­
ników /, więzień sowieckich arcybiskupa Cie­
plaka i ks. prałata Butkiewicza i można było

Sanacja zawiodła lurlzi uczciwych ,
Coraz liczniej pojawiają się dowody, że 

Brześć uędzie stanowić moment przełomowy 
w naszem życiu wewnętrznem. Społeczeństwo 
zaczyna coraz jaśniej spostrzegać, co przynio 
sła z sobą sanacja. List ptofesorów Un. Jagiel- 
lrńskiego spowodował, że coraz liczniejsze ko ­
lą, któro gorąco sym patyzowały z sanacją i jej 
kierownikami, poczynają się od niej odwracać 
i krytycznie oceniać jej moralny dorobek. 
W-śród wielu innych charakterystycznych obja­
wów budzącego się poczucia moralnego w spo 
leczeństwie wypada nam zanotować li-t inż. 
J a n a  Wielgusa z Król. Huty, nawiasem mówiąc 
syna wiccprez. m. Krakowa dr. YMelgusa. ogło­
szony w .rPolonii“,'“ w którymi m. in. czytamy:

• „Przeczytawszy dzisiaj interpelację klubów 
'sejmowych, poczułem się jakby uderzonym po 
twarzy Mając z nauki historji i polskiej litera 
tu ry  politycznej wbite silnie w j-głowę. że nie­
zgoda. słabe rządy zgubiły Polskę, mimo u.-te- 
rek, drażniących -nypadków i' okoliczności 
wielu glosowało za sanacją, pragnąc raz w ięk­
szości, siły rządów i odpowiedzialnoś";. Tem 
kierowałem sie również glosując na śńnację i o 
tę siłę rządów, odpowiedzialność i sprawiedli 
wość ogół polski blaga nada] . Opatrzność. 
W prost rozpacz i zwątpienie ogarnęło mnie 
przeczytawszy, interpelację11.

W dalszym ciągu listu inż. WieLgus pisze: 
..Z beznadziejnej Tozpaczy wyrv.ał i ocalił zbo­
lałe dusze głos protestu profesorów Uniwersy­
tetu Krakowskiego. Za to należy się in: hołd i 
dziękczynienie11.

Marsz. Pifsuuski w Lizoon e.
Lizbona 21. 12. (Pa T). Prezydent Carmona 

wydał na  cześć marsz. Piłsudskiego śniadanie, 
w klóretn wziął udział szereg osobistości ze sfer 
rządowych i wojskowych. W c z a s /  śmadama 
gen. Carmena wręczył marsz. Piłsudskiemu 
wielką wstęgę orderu „Wieży i Szpady", naj­
wyższego orderu portugalskiego. O godz. 16-ej 
marsz. Piłsudski odjechał na pokładzie statku 
„Angola" do Fur.chal na Maderze.
INCOGNITO PULK. BIERACKIEGO W BAD 

NAUHEIM.
U prasie polskiej pojawiają się !przeczne 

informacje co do miejsca pobytu pułk. Biernac­
kiego. Podawaliśmy ostatnio, że według „Zie­
mi Przemyskiej-4 i bawi on w Przemyślu, a je 
dno z p‘sm warszawskich twierdziło, że poje­
chał do Bad Nauheim. Sprzeczność tę należy 
może wyją śnić w ten sposób, że pułk. Biernac­
ki dopiero w ostatnich dniach, już po ukazaniu 
■śiię doniesienia ..Ziemi Przp-myskiej” . pisma ty ­
godniowego. wyjechał zagranicę, gdzie według 
inłormacyj telefonicznych, występuje jako ku­
piec Giżycki z Warszawy.

PP. DUTKIEWICZ I RUDNICKI NIE .
USTĘPUJĄ.

Warszawa 21. 12. (PAT). Polska Agencja 
Telegraficzna upoważniona jest do st-wiprlzc- 
11 ia. że wiadomości, które ukazały się w nie­
których organach prasy dzisiejszej o dyn/si i  , 
pp. prezesa sądu apelacyjnego wr Warszaw ę 
Dutkiewicza i prokuratora sądu cpelacyjnego 
Rudnickiego, są pozbawione- całkow tóe pod­
s t ą p
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Opieką nad opuszczonej macierzyństwem
organizuje Katolicki Związek Polek w Krakowie.

t o  §  h . ? c f e a i

n>  t t v a & ® n ) i & .

Kraków, dnia 22-go grudnia 1930 
D o n i e , d z i a ł e k  22: św. Zenona.
W t o r e k  23: iw . Wiktotji.
"W L o r e k  23: wschód słońca o gotlz. 7 o i, za­

chód o godz. 16.01.

PIERWSZY DZiEŃ ZIMY. Wczorajsza .nie­
dziela wprowadziła- nas  w  okres kalendarzowej 
zimy. Pierwszy dz:eń zimowy nie zawiódł. M ro  
rifc'dochodził rano do 10° O, koło południa tom 
pera tura  podniosła się1 do  4°, by  nad wieczorom 
■znowu znacznie opaść. Ślizgawki na  bot-ku So­
koła, w Parku krakowskim i  na  Groblach 'były 
cały  dzień czynne, gromadząc liczne rzesze 
'amatorów aportu łyżwiarskiego.

U u ZOk Aj SZA NIEDZIELA, ostatnia przed 
świętami upłynęła pod znakiem wzmożonego 
ruchu. W godzinach od 1— 6 po południu była 
o tw arta  większość sklepów. Zakupy czynione 
pi zez ,publiczność by ły  większo jak  w  dni po­
wszednie, aczkolwiek daleko odbiegali od ll- 
dhu świątecznego w  ubiegłych latach.

BIURA. KAsY OSZCZĘDNOŚCI miasta- Kra 
frowa i 'nakładu Zastawniczego będą otwarte- 
w  dniu 24 grudma b. r., t. j. w środę, tylko  
do godz. 11-tej przed południem.

NIE ZAMa CH SAMOBÓJCZA7, TYLKO 
NAGł E PRZYPADKOWE ZASŁ ABNIĘCIF. 

/W e wtorek uh. tygodnia donieśliśm y na pod­
stawie udzielonej nam oficjalnie informacii. że 
22-ietaia Elza Kempkówna, ekspedientka, po­
pełniła zamach samobójczy przez w yp ń le ja 
Irieiś trucizny. Wiadomość ta  okazu.ie się obec­
nie niepraw dziw a; badanie lekarskie wykaza­
ło, że zaszedł tu w ypadek nagłego zasłabnięcia  
w ywołany organiczną cboroną, a n ij żadnym 
zamacnem samobójczym.

OFIARA ŚLIZGAWICY. Jan Klasa (lat 68), 
dozorcu domu przy ul. Lubicz 32, przechodząc 
chodnikiem tej ulicy, noślizgnął się, a upada­
jąc, doznał adnego skaleczenia głowy. Rannym 
*ająi się lekarz Pogotowia ratunkowego.

WŁAMANIA. Wczoraj Włamano się do mie- 
tókanta Syrmy Wędzikowej przy ul. Orze-zko- 
mtej 8 i skrainom o bieliznę, oraz garderobę war
tośoi około 400 z ł ,  Z mieszkania M. Schafe-
ra, handlowca, zam. przy ul. S-kalecznej 7. 
.skradziono gard* -obę i bieliznę wartości 5.000 
zł„ a M. Seslerowi bieliznę i biżuterję wartości 
3.500 zł.

POŻAR. Straż pożarna wyjeżdżała wczoraj 
Ba ul. Lubicz, gdzie w dirtnu pod L. 40 na I. p. 
w  uii.-cyna.cih zapaliła się podsiedbitka. i da h na 
przestrzeni 1 metra. Og‘eń powstał od Wasza; 
nej rury przeprowadzonej do ogrzewania mie­
szkami i  od komina. Bo krótkiej akcji pitraa 
ogień zlokah-iOwała.

 o ------
R E P E R T U A R  T E A T R U  f?Ł0W  ACKIECO

Poniedziałek: ,,Pam Topaz".
WtOTfk: „Pan Topazu.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA" 
Poniedziałek: „Zimowe szaleństwo".
Wtorek: „Zimowe *zaleństwo“.

R E PE R T U A R  KINOTEATRÓW . 
WANuA: ,Na 8ytlr“ — film polaki (w gł. ro­

lach Smosarska, Brodzisz, Samborski). 
aPUŁLC1- „Naszyjnik Królowej"
»ZTUKa : „Pierwszy pocałunek11.
CORSO: „Tajemniczy jeździec11, „Więcej pary" 

poawejny program).
WARSZAW a: , Rapsodja Węgierska" (w gł. 

roli Willim Fritsih
UCIECHA: „Na Sybir" — film polski (w gł. ro­

lach SmoearsK?, Prodzisz, Samborski).
-----------o -----------

Chorągiew krakowska Zw, Hallerczyków
rmr&T z Delegatami Placówek, na -posiedze­

nia dm;a 14 b. m. wybrała prezesem Chorągwf 
Tuż, Grumczakiewicza K„ oraz Zarząd w oso­
bach Tkacza Br. i  Wnukowskiego Al. jako wi- 
©epreesMów. Zaw iczyńskiego Wł. sekretarzem, 
Czajowsr iego J. skarbnikiem, zaś p. Ciosiń- 
skiego St-„ Terleckiego Wł., Janusza W,. K u  
oharczyka J., Pintnera W ., Matyasika Fr. ści- 
gałskmgo J.. Toczka Fr. członkami Zarządu.

Lokal Chorągwi Związku Hallerczyków mie 
fid <>lę przy ul. Jagiellońsk ej L. 9 Ił. p., dokąd 
należy kierować koresnondencje. Wydział ape­
luje do wszystkich Hallerczyków, aby w iinię 
szczytnej Idei bezwarunkowo rejestrowatt sin 
w Choraigwi Krakowskiej,

Dnia 24 stycznia 1931 r. Związek Haller­
czyków urządza wielką zabawę karnawałową 
za zanroszeniami. Komitet zabawowy, celem 
uinik.nięei" natłoku, na  sali, ograniczył licz.be! 
zaproszeń. K to  życziHty sobie u z isk ać  wcześ­
niej zaproszenie na  świetmc zapowiada ćjr-ą sic 
zabawę —  zwróci się pisemnie pod wyżej po­
danym adresem.

Skład K w  i kwa^.kacyjnej 
dla urządnkow

Minister W R. i O. P. ustanowił na dalszy 
okres dwuletni 1931/32 Komisję kwalifikacyj­
ną, powołana do wydania opinji o kwalifika­
cjach urzędników Kuratorjum Okręgu. Szkolne­
go Krakowskiego i urzędów podległych od 
XII. do VTI. stopnia służbowego w łącznie w n a ­
stępującym składzie: " ,

Członkowie: 1. Dr. Tadeusz Kupczyński,

Pod iom hasłem p wystąpił Katolicki Zwią­
zek Polek do stworzenia nowej placówki, k tó­
rą ; ji*st .Opieka nad opu.szczouem mm-ierzyń- 
Jtwomfi Kierownictwo Związku pragnęło tego 
od. wielu la t  i jeszcze przed wojną dążyło 9sf 
zrealizowania- tego humanitarnego dziełu. Dziś 
■je.d już ono faktem dokonanym.

Katolicki Związek Polek wynajął dom 
z ogroaem na krańcu Krakowa, zainstalew ano 
tam elektryczność, przystąpiono do urządzenia 
łazienki i kuchni, ale brak jeszcze mebli. po. 
ścieli, brak pieniędzy, aby dać potrz- lmą opie­
kę zgłaszającym się kandydatkom. Są niemi — 
brzmi odezwa Związku —  najnieszczęśliwsze 
■z matek, k tórych  macierzyństwo nie jest oto­
czono szacunkiem społeczeństwa, nie jest ono 
■chlubą rodziny i jej radością, ale wstydem i 
hańbą, napiętnowane pogardą ludzką, obarczo­
n e  jej Izami i go ry cz ą . .

Coraz częściej widzimy lia ławie oskarżo­
nych: matkę, która zabiła -dziecko własne. 6o 
nie miała je czem nakarmić, ho nie miaia się 
.gdzie z niem schronię. Zapeiniaja s;ę więziona 
.matkami, którym „domu było potrzeba". Spra­
wiedliwość ludzką przemawia wciąż karząc 
dzieciobójstwo, lecz 'groźny ten glos prznnija  
Ibez echa i zbrodnia ta  jest- coraz częstszą.

Czyż nie .pora. aby przemówiło luJomcruzie 
lu d z k ie ? ^

Prywatne poczynania nie wiele z-dzialać 
■maga. jednostka jest bozsil.na, przechodzi nic- 
•i*5 obok skrajnej nędz}. nie wiedząc naw et 
o tern. nic mogąc i nie umiejąc pomóc. Tyjko 

Jiideowa instytucia społeczna zaradzić temu ma­
j e ,  rozporządzając odpowiednią organizacją. 
Poparcie i ofiarna pomoc caleg-o spoleczep 
ptwal jest konieczną, aby zaradzić złu, które 
łyoehiania coraz liczniejsze ofiary.

To też Katolicki Związek Polek z wybitną 
ilziaiasaką społeczną p. pr. zesową Różą Lu­
bieńską na c-/,oIe prosi najserdeczniej wszyst- 
kieb ludzi dobrej woli. którzy rozumieją, jak 
bolesną ra.ną. naszego, społeczeństw u jest ma­
cierzyństwo opuszczone, aby przyszli z pomo­
cą. czy to datkiem .pieniężnym czv ofiarą ko­
ca  ciepłego, naczyń kuchennych, pościeli it.p. 
przedmiotów i sprzętów koniecznych do urzą­
dzenia ..Domu-*, nbi w nim jak  uajjjredze,, po­
mieścić można te nieszczęśliwe matki, którym 
ofiarujemy wszyscy razem ..na trwiazilkę" pra­
wo i możność życia godnego człowieka.

Datki na npiekę nad optmczoneiu macie­
rzyństwem należy przemydat nod adresem: K ra­
ków. Rynek gj. L. 9, T. p. Katolicki Związek 
ipolek

185 (165). —  Liczba zmarłych w szoitalacb wy­
nosiła osób 149 (159):. Z przyczyn śm iec i naj­
więcej przypada na chorouy organiczne serca 
34 i na gruźlicę 32. Wśród zmarłych było 
chrześcijan 218 (219).

Bratnia Pomoc o wyborach.
W związku z artykułem  „Sanacyjne wybo­

ry"  w Biatńicj Pomocy Studentów  t/h i w. Ja-  
giell., umieszczonym w Głosie Narodu, przed 
kilku dniami .otrzymujemy z zarzadu Bratniej 
Pomocy studentów Urtiw. Jag . nasi. wyjaśnie­
nia

Bratnia Pomoc. Stitd. U. J. nie była i nie 
jest opanowana przez żadną grupę polityczną, 
ale* od szeregu la t jest  rządzona prziz Koła 
prowincjonalne, skupiające członków na zasa­
dzie przynależności terytorjalnej z wykluczę- 
niem jakichkolwiek innych momentów-. Na esta 
tniom Walncm Zgromadzeniu Bratniej Pomocy 
zgłoszona została w imieniu 16 z 23 Kół pro­
wincjonalnych lista kandydatów  do Władz 
Brat. Pont. z kot. Tadeuszem Iskrzy ekim jako 
prezesem na czele. K andyda tu ra  Kol. Iskrzyć, 
kiego otrzymała 325 głosów przeciwKo 3u7, 
które zosialy złożone za kandydatem  nmiojćzo- 
ści 7 kół. Po wyborze prezesa znaczną większo" 
ścią głosów przeszła dalsza lista Władz.

Przewodniczącym zebrania był kok Stefan 
Smolec. Prezes Centrali Akademickich Stowa­
rzyszeń Samopomocowych w Kwikowie, które 
jako 0-ty przy siedemdziesięciu latach istnienia 
Bratniej Pomocy otrzyma! za niezwykle wybi­
tne zasługi na  polu pracy .-amopomoeowej, a 
specjalnie za rozpoczęcie i prowadzenie dalszej 
budowy II Domu Akademickiego ty tuł ezłon 
k a  „bemo meritus". Zaznaczamy, że Prof. Dr. 
Kazimierz Kuuppert. zost-al przez aklamącsję ua 
Walltem Zgromadzeniu wybrany członkiem ho­
norowym Bratniej Pomocy, .--cnat Akademicki 
Uniw. Jagieil. uznat i zatwierdził )Vladze Brat- 
uiej Pomocy".

Sekretarz: Kazimierz Szkadlubowicz.
Prezes. Kazimierz Maroszck.

Sędziowib śledczy kez telefonów.
Sędziowie śledczy w sądzie okr. ttojMiyth 

w Krakowie mają. do d>spozycji tylko 1 tele­
fon, kfórym mogą się porozumiewać mń--dzv 
sobą w spraw:ich śledztw przez nich prowa­
dzonych. Tric-fon ten znajduje się w dodatku 
w biurze wypłat należy tośei .sądowych, tak. 
że rozmowy uizę.Jowe musza się niekiedy ojl- 
(bywać w- ebeenośei stron, co dla tajemnicy 
teledzlwa n:<f jest jtcżądano. Byłoby wskazane 
ipażydzielenio .sędziom śialczym oddziidnycli 
itelefonów dla ułatwienia im pracy biurowej.

Nowa fala włamań.
Nieznany narazić sprawca włamał się d> 

mie-zkaiiia Maurycego Habera, k u p c a  i skradi 
futro, wartości 40 dolarów Spłoszony jednak 
przez Habera, porzucił futro orafdswa kurtkę, 
w kP.rcj znajdowały sic wytrychy.

RówmVż wczoraj wlaniano się do mie-zka- 
. nia * lOclumia ) \ alcnfec*,!, egzekutora sądowe­
go zam. przy ul Traugutta 17. przez oderwa­
nie kłódki przy drzv iacli w ujściowych i skra­
dziono glinie robę męską i damska, wartości 
1100 zf.

Barncli \) ccii,der. zam. przy ni. Mo.-tow ej 
L. 2 zgię.isił. że wi.-i.mauo się do mieszkamb 
Moz.esa, Kkpm-lialda. przy ul. Kra.kewskjej L. 51
skąd skiadzinno bi żu te r i e  i s r e b r o  -stołowe __
bieżnej wartości :5200 zł

Dnia 20 lim. okoio godz. 1 15 w ti.ocp nie­
znani sprawcy usiłowali -ię dostać do bmr fa- 
itryk czekolady Smliard ‘przy ul. Masarskiej, 
Do okna biura dyrektora przestawili drabinę, 
wybili w oknie szybo i weszli diO®Jśrodku. — 
zostali jednak spłoszeni przez dozorcę fabryki 
ćdzi-dawa iSpyrczvnskiegt). Dochodzenia pro* 
wa-dzi Wydział ślcdozv.

TERMIN ROSZCZEŃ INWALIDÓW LPLYWA 
31 B. M.

ł^w ia tow ę  Kolo Związku Inwalidów Wojen­
nych TJ. P. w Krakowie zwraca uwagę osób 
poszkodowanych na ciele luli -.girowiu wskutek 
wypadków- wojennych, oraz pozostałych po zu 
ghncnych i zmai iycłi wi kutek działań wojen- 
nyeli, że z dniem 31 gnidtiia h. r. upł . wm t  -,r- 
mui do wnoszenia rn -.czeii do zaopatrzenia ze 
Skarbu Pmfetwu. Podania mogą być wnoszone 
na razie nawet bez załączników z zaznaczę*- 
n-icm. że załączniki te zostaną /Jo-żt-n.* •; siat­
kowo.

NEKROLOGJA.
ZGUN B. DYREKTORA TEATR') m .iK -  

SONA. Jak  donosdiśmy, w KkoPaiuwi, kmarł 
w 83 roku życia były dyrektor  Teatrów w Kra 
kowde i Lwowie, Jakób  Glik-on. Oliksou który 
tąk fe  niegdyś występował jak-o aktor' w drob­
niejszych rolach, był w ostatnich latach życia 
Stanisia-wa Różniła,na administratorom prowa­
dzonego przez niego teatru krakowskiego w o- 
k.rCMe 1884— 1888 r. Mniej więcej w  tym cz.ay•' 
Koźmiain, k tó ry  Stałe zamieszkał w Wiedniu, 
odstąpił prowadzenie teatru Giiksonowi, Te.c*- 
arakowski s ta ł  wówczas bardzo wysoko je-żeli 
nie pod względenn techniczimn. to  % pewnością 
w zakresie doboru r e y - tu a - u  i pj-awd? .wogf
doboru sił artystyCŁuyofa.

TO RTY
M l ^ W ł F T l '  x - ■ WiEŁ KI WYBÓR
i i a  j n t f ,  « n .  Przyjmuje zam ów ienia  św ią teczn e  —  — -

i poie i w doborowym gatunku po cenie najniższej C U K R Ó W

K — -  C U K IE R N IA  R. P IE C Z A R K I  1 ozdobnych
~  -  Kraków -  ulica Poselska L. 15 f|A GRZEWKt

R ów n ież przyjm uje m ak oo  t a m a  i sp rzed aje  go tow y .
___

K urator  Okręgu Szkolnego,'  2. Ludwik Misky, 
naczelnik Wj-dzialu. 3. Dr. En.il Poilkówka, 
naczelnik Wydziału 4. Bronisław Trepka, na­
czelnik Wydziału, 5. Dr. Mieczysław Zitmno- 
wicz, okręgowy w izytator  szkół.

Zastępcy członków: 1. Władysław Hryda, 
okręgowy wizytator szkół, 2. *Jan Drezinski. 
okręgowy wizytator szkół, • 3., Dr. Franciszek 
Kulański, okręgowy wizjdator szkół, 4. W łady­
sław Wierzbicki, okręgowy wizytator szkói, 
5. Edward Sroczyński, naczelnik rachuby.
Skład Komisji egzaminacyjnej ala kandydatów

na stanowiska urzędników a) I. kategorji.
Przewodniczący: Dr. Franciszek Kulufnki, 

okręgowy wizytator szkol, Zastępca Przewod­
niczącego: Dr. Henryk Jachimowicz, referen- 
da-iz. Komisarzo egezaminacyjni: 1. Jan  Drc- 
ziński. okręgowy wizytator szkól, 2. Wlady 
sław Michah-ki. okręgowy wizytator s z k ó l .  3. 
W ładysław Wierzbicki, okręgowy wizytator 
szkół, 4  Dr. Jlicczysiaw Ziemnown-z. okręgo­
wy wizytator szkół, 5. "Mgr. .Józef Lnssowski, 
referendarz.

U. kategorji; Przewodniczący Dr. Henryk 
Jachimowicz. reforrndaiz. zastępca przewodni­
czącego Dra Stanisława Wroń: kiego, referen­
darz. N idto kurator ustanowił komisarzami 
egzaminacyjnymi tej Komisji: t. p. Ludwika
Miskyfgo. naczelnika Wyflziułu, 2. p. W łady­
sława Brydę, Okręgowego w izy ta)o ra ' /.kół, 
3. p. Feliksa Tarouiego, radcę, 5 p. Dr. Wło­
dzimierza Zazulą, radcę. 5. p. Aleksandra Li­
pińskiego, isęsora.

III. ka,egorji: 1. p, Dr. Jachimowiez. przr- 
\vodniczący,*2. p; Dr. Wroński, zastępca prze 
w odniczącego: 3. L. Kroczy liski, nadzelnik ra ­
chuby. -1. Mieczysław Pirantowim:. urzę.inik 
kam YJ1I st. jJ., 5, Kazimierz Kulakow.-ki. 
a lmu-Kt kancelaryjny. —  kamisarze egzamina­
cyjni Komisji egzaminacyjnej dla kandydatów 
na. stanowiska III. kategorj '  w państwowej ,-luż 
hic administracyjnej, utworzonej przy Kurato- 
rjutn Okręgu Szkolnego Krakowskiego.

UIq; kolejowe d'a z a M a ilik  szkolnvch.
Kurat.oijum szkolne w  Krakowie ogkeilo 

w Dzienniku Urzędowrm wykaz zakładów nau ­
kowych, któryi h wywhowańcoin' fnit om) przy­
sługują ulgi taryfowe od dnia 20 listopada 1931) 
roku. W ykaz ten -zawiera zakłady n a u k o w e  

pnńitwowe i prywatne którym przyznano p ra ­
wa szkół państwowych, lub któro zostały po­
stawione narówni z zakładami państwowemi,

według województw i miejscowości, w klórycb 
sio znajdują, oraz podziałem ua kategorie: 
A. S zk o ły ' średme ogólnokształcące, P>. Szkoły 
zawodowe, O. Zakłady k ztalconia nauczycieli,
t). Sz-Koiy s])eojalne, E. Publiczno /JszkoK do­
kształcające -zawodowe, F. Inspektoraty  szkol 
'ńe. Szkoły powszechne nie zostały zamieszczo­
ne w wykazie z powodu wielkiej ich liczby i 
technicznej trudności ich wyliczania, natomiast 
podane zostały pod kategorją  , . P ‘ inspektora­
ty  .szkolne, którym szkoły powszechno bą po­
dlegle.

Wyehowańc\ (wyeliuwanioo) wszy; tkich
wymienionych k.ilegoryj szkół, oprócz kutego 
Tji ..TT’ mają prawo do korzystania % wszyst­
kich ulg, przewidziaiiyelt w róździulaeh D J. i 
D. II. działu J. e/.iyści II, taryfy ctEolowej i ba ­
gażowej na podstawie zaświadczeń wzoru netą" 
nowionegb, wydanych przez Dyrekcji; ,-zkój za 
jiodpideui dyrektorów, kiirownikow luli icli za­
stępców i opatrzonych pieczęcią uizędową od­
nośnego zakładu naukowego.

Zaświadczenia szkolne, wydane uczniom 
szkół powszechnych, oprócz podpisu Kierowni 
ka szkoły i pieczęci szkolnej, powinny być 
opatrzone równie-z pieczęcią odnośnego Inspek­
tora szkolnego ,

Z ulg przy przejazdach zbioroy. y eh (wyciecz 
kuch szkolni e])) (jmogą, kotzysl.ić również ucz 
niowie (uezenice) szkól pry w-itnyeh typu wy- 
mieuionych w wykazie szkól ptkiiS-twowycIi ja- 
koteż slurliarze '(sluciiat z-ki) nie wyrnienioiiyeli 
w wykazie niniej-zym kursów dla dorosłych 
i młodocianych, uniwersytetów pnv.bzechnyeli i 
ludowych, państwowych ('iirowadzonych przez 
Kiiraforjinn, Inspektoraty. Kierownictwa szkól 
jiowszei-linyi-h)_, komunałnyi-li (prowadzonych 
przez s>-jmiki, wydziały jiowiatowe, rady szkol­
ne, magistraty) i społeczni cli (prowadzonych 
przez ogniska nauczycielskie i organizacje spo­
łeczne) na. podstawie każdorazowych zgłoszeń 
do właściwi c]| Dyrekeyj Okręgowych K. ,P. 
]irzi/, Inspektorat,  odnośnych okręgów szkol­
nych —  za ich podpisem i pieczęcią urzędową.

Ruch ludności w pałdz ern ku 1930.
Ył ..Ctiągu miesiąca października, zawarto 

w Krakowie małżeństw 226 (170)1,' w tem 
clirześlijańskiclt 208 (142). —  Urodziło się ży­
wo dzieci 362 (424), nieślubnych 71 (77\ — 
w czato z małżeństw żydowskich rytualnych 16 
(23). —  Wśród żywo urodzonych było crhłoip- 
ców 183 (219). W tym sa.mym okresie czasu

z wskazaniem ich w porządku alfabatycznym zmarło osób 270 (276), z czego miejscowych
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W torek 23 grudnia.
Kraków (312.8). G. 11.10 Przegląd prasy ; 

11.58 Sygnał czasu; 12.10 P ły ty  gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 15 Komuni­
k a t  gospodarczy'; 15.50 Odczyt z Wa^zawyu
16.15 P ły ty  gramofonowe; 17.15 Odczyt z Wil­
na; 17.45 Koncert popularny , .symfoniczny 
z Warszawy; 18.45 Odczyt: ..Zatopione okręty 
KateguTP1 —  w y g i  dr. Kiołpiński; 10.10 Giełda 
rolnicza z W arszawy, oraz notowania krakow­
skiej giełdy zbożowej; 10.25 Rozmaitości, k o ­
munikaty; 10.35 Prasowy .Dziennik Itaćjowy; 
10.50 Opera z Warszawy; 24 Hejnał z Wieży 
Mariackiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; I z .n t  
P ły ty  gramofonowe; 15.50 Odczyt z Warszawy;
36.15 P ły ty  gramofonowe; 16.30 ..Wiguja du­
chów’1 —  opowio prof. A. FiSicfter; 16.45 ..Na 
skrzydłach tęsknoty" wygłosi p. M. Zukoteń- 
ska-Leszczyecwa, iw setną rocznicę powstania 
Scherza h-inoll Chopina, poczem płyty gramo­
fonowe; 17.15 Odczyt z Wilna; 17.45 Popularny 
koncert- syimfcniezriy z Warszawy; 18,45 Ro­
zmaitości; 10.'10 Giełda rolnicza: 10.25 P ły ty  
gramofonowe; 10.35 Prasowy Dziennik Padjo- 
wy; 19.50 Opina ..Łueja z Lamme,nnooru i ko­
munikaty z Warszawy.

Radjo na manewrach.
Na arenie manewrów francuskich, czesku- 

słowackich i liienmekicli zebrano w ciągu 
•bieżącej (jesieni szereg ciekawych danych, 
.składających się na chlubne świadectwo dla 
roli. którą w razie wojny, wypadano ocle.grae 
ifa-lcm eteru. Zarówno na terenach Sabaudii 
!i Lotaryngji. jak na powietrznych polach lot,ni. 
.czyeh. okalających Ołomuniec, jak  wreszcie na 
(niwach Framkonji i Turyugji radjo „zostało 
mżyte do akcji obronnej, polegającej na .sze- 
l;zm u  ostrzeżeń o zbliżających sie eskadrach 
llotniczych. Automobile radjuwo z wlmdowane- 
imi olb.rzymiemi głośnikami pędziły po ulicach 
i przynaglały ludność do ukrycia się w schro- 
Ini-kacli. 7.nliC7.(j;ii czcmych od bomb i gazów.

Poza tein we wszystkich za u! werw owa ny ch 
imani o wra cli uderzała sprawność połączenia pie­
choty  i artylerji, przednich lwiij boi,Owych i 
lukrytych za frontem komentl. Sprawność ta 
Gylu spowodowana wyłącznie umicjętnein za- 
i„torowaniem rivl ja. Radjo dawało możność bły­
skawicznych przegrupowań, utrzymywało kon­
takt miedzy aeroplanami. sztabami, tankami 
a artylerią, słowem (ukazało sic pierwszorzęd­
nym środkiem pomocniczym obecnoj sztuki 
prowadzenia wojny.

Lotnictwo sportowe w r. 1931.
PLAN JEDNODNIOWEGO „RAiDU

* Ka..iisj.Ł Sportowa Aeroklubu Rzeczypospo­
litej Polskiej przystąpi w najbliższym czasie do 
opracowania reguła,minii 4-go krajowego kon­
kursu Awjjonetek, który dbędzie sią w 1933 ro­
ku. 4-ty K. K. A. został przesunięty o rok. zc 
względu na to, żc w latach parzystych odby­
wają, się jednocześnie ..Challenge dc Tourisme 
International" i Zawody Awjonetek M. F„ i P -  
w których Areklub lt. P. nadal będzie brał 
udział.

Na wypełnienie luki, jaku powstaje w s/.ere" 
gil większych imprez sportowych w roku 1931, 
powstał w łonie Komi.-ji Sportowej Aeroklubu 
R. r .  projekt urządzenia raidu gwiaździstego.

GWIAŹDZISTEGO

nelki,

AWJONETEK.

wylatujące ram., z lou ihka  warszaw- 
musiałyby przebyć przestrzeń do okre- 

bcz ładowania
skiego,
słonego lotniska w danym dniu. 
w drodze, a następnie na noc wrócić do W ar­
szawy, Lotniska końcowe wybrane byłyby 
w ten sposób, aby były rozłożone promienisto 
dokoła Warszawy i odlegle od r.iej o 250— 300 
km. Takie rozwiązanie pogodziłoby doskonale 
rolę propagandową randów po kraju z łatwą i 
bezpośrednią kontrolą, zawodów.

Wzorem ła t ubiegłych. Aeroklub Akademic­
ki w Krakowie organizuje w sierpniu 1931 r. 
Lot Południowo-Zachodniej Polski. Pozatem 
kluby lotnicze w Lubiinic i Białej Podlaskiej

Nowością w tych zawodach byłoby to. żc awjo- ( urządzają zawody dla młodych pilotów.

Sezon sportów zimowych pod Tatrami otwarty.
W Zakopanem otwarto wczoraj stylowymi, 

kon,nenii zawodami zimowy sezon sportowy, 
który w przeważnej części rozegrany w stan ie  
na stadjonach sportowych Komitetu Imprez 
8 portowych. Przy wspaniałej pogodzie i do­
brych warunkach śnieżnych, oraz przy sto un-

bardzo dobre rezu ltaty  cza só w .  uzvs nane w hic
gach płaskich i skjóringowych. Najlepiej 'Wy­
padł skiskjoring pań, w którym po zaciętej 
walec na samym finiszu zwyciężyła narciarka, 
Katarzyna Tylkowna-SulejówUa za koniem J a ­
na Krzeptowskiego, bijąc o pól głowy koń-

kowo dość licznym udziale publiczności, jeżeli sklej prowadzącą cały wyścig Zolję Loroncó-
się uwzględni początek sezonu. pierw-za impre­
za. o charakterze raczej widowiskowym, udała 
sic bardzo dobrze. Podkreślić należy znaczne 
podniesienie, się klasy góralskich koni, oraz

wne za koniem Stanisława Fedry. IV skjóriu-
gach .panów najlepszym w tym d.aiii okazał *ię 
Wacław Chyc. jeżdżący za własnym koniem, 
znakomicie ujeżdżonym i prowadzonym.

W Ł  T O M A S Z E W S K I
1 K r a k ó w  R y n e k  16.

poleca w w ielk im  w yborze:

s e r w i s y  p o r c e l a n o w e ,  
ś w i e c z n i k i  elektryczne,
lam py n a fto w e , — k ry szta ły , 

figury P acyk ow sk ie .

PlywAcy Slysha zmwai<t stosunki
i  N i e m c a m i .

Z Katowic donoszą nam. żc. Śląski Okręgo­
wy Związek Pływacki postanowił zerwać sto- ] 
simki sportowe z Niemcami. Je s t  to odpowiedź 
nu podobne zarządzenie Zw. Pływackiego Ślą
ska Niemieckiego, które dotychczas nic zostało 
cofnięte.
PORAŻKA KOSZYKARZY KRAKOWSKICH 

W PRADZE.
W Pradze mlbyl się mecz koszykówki mę- 

skicj pomiędzy mistrzem Pragi czeskiej YMCA 
;i krakowską YMCA. Gra przeprowadzona była 
w bardzo żywym tempie i w atmosferze ostrej, 
ale lojalnej walki. Zwycięstwo odnieśli Czesi, 
bijąc YMCA krakowską 46 -13. Postawa Po­
laków i sposób prowadzenia walki .po tka ły  
się z wiclkiem uznaniem licznej upbliczności.

UWAGA — NARCIARZE!
oo

b. ni. w -alach Muzeum P-rzeniii slowego (Smo­
leńska 12) odbędzie się interesujący odczyt p. 
Si. Faechera o narciarstwie, ilustrowany liez- 

mui przeźroczami. Początek o godz. 7 wieczór.

MECZ PIĘŚCIARSKI

między reprezentacjami: A. K. B., Siemianowi­
ce a W. K. S. Wawel (Kraków), odbędzie się 
dnia 26 b. m. o godz. 11 przed południem iv Te­
atrze Domu Żołnierza, ul. Mogilska 2. Z Krako­
wa. walczą: Sworzoniow-ki. Stadnicką Chro­
stek. Czerwień. Korzenici. Kleszcz.

Przypom inam y, że dziś, w poniedziałek 22

D ziś w  Utnie d fw ięk o w e m

WANDA*
ul. św . G ertrudy L. 5.

D ziś w  k iu ie  d żw ięk ow em

„DOECBA
ul. S tarow iśln a  L. 16

NA SYBIR
(P Ł O M IE N N E  S E R C A )

według scenariusza W acław a S iero sze w sk ie g o . A natola S terna i H enryka Szaro
W głównych rolach:

Jadwiga Smosarska Adam Brodzisz Bogusław Samborski i inni
oraz chóry W . DANA i J. TO M ASZEW SK IEG O .

R zecz  d zie je  s ię  w  r. 1905 w  W a r s z a w ie  na K u jaw ach  i S y b e r ji 

W p rogram ie dodatki d źw ięk ow e.

Początek seansów  codziennie o uodz. i>.
Ceny miejsc norm alne. — =====

u  10 wieczór, w niedzielę i św ięta  o godz. B p op oł 
= = = = = —  Sala debrze  ogrzana

Dziennikarstwi w najmniejszych 
państwach.

Jakkolwiek o prasie najmniejszych państw 
nie wiemy prawie 'nie, zaznaczyć należy, ż -  jest 
ona nierzadko bardzo zajmującą i ciekawą. 
\ \  malej republice San-Marino wychodzą 3 pi­
sma: ..II po polo ■samarinesiró, finansowane pracz 
czad włoski, organ urzędowy ..Bołletino trfficia- 
lc“ i dziennik ludowy , .8 a u A Ia m o ;’, który  za j­
muje sic przeważnie filatelistyką i handlem sta 
rożytilościami, najważniejszą gałęzią życia go­
spodarczego w tej republice, liczącej aż... 10 
tysięcy obywateli.

W księstwie LKhtenstein wychodzą dwa pi­
sma: ..Le.s nouvel1es“ i „Yolksblatt1’, wychodzą i 
ce dw a .razy tygodniowo najwyżej.

W księstwie Monaco, gdzie ludność nie zaj­
muje się zupełnie polityką, istnieje kilka pism, 
nawzajem ze sobą konkurujących.

Miniaturowa republika hiszpańska Andora, 
licząca aż 6.000 obywateli, nie nióże poszczycić 
■się własnym organem. Wychodzi jedynie rodzaj 
biuletynu, który  informuje o najważniejszych 
wypadkach swych obywateli.

Wszystkie wymienione państewka udzielają 
bez trudności i za niewielką oplata tytułów 
szlacheckich swym obywatelom. Wyniesiony do 
tej godności szlachcie obowiązany jest zawia­
domić o swem mianowaniu społeczeństwo za 
pośrednictwem prasy, osobiście ponosząc wszyst 
kie koszta.

Teatr na ifołach.
W .Medjohiinie skonstruowano wóz uiiesz* 

cząey nietylko zespół teatralny, ale i sam teatr, 
(przedstawienia za- tego teatru na kołach wy­
wołują ogólny entuzjazm. Wóz wykonany 
•z najlżejszych materjalów. aluminjum i opony 
'balonowej, jest tak wielki, że scena mierzy 12 
n pól metra szerokości, a pomimo to można go 
w ciągu jednego dnia zmontować i zdemonto­
wać. Niewielka waga pozwala umieścić wóz 
nawet, na  pontonach. W ten sposób odegrano 
w Toroe del Lago ku ezei .Pucciniego ..Cygane­
rię" . yv Yłareggio zaś dano przedstawienie na 
mórz.u pośrodku zatoki. »

J i u t i h  n > Ę j f d a n > n ic * i j .
J. Popławski. PODANIA O STAROŻY­

TNYCH PÓŁBOGACH I BOHATERACH
GREKÓW I RZYMIAN, według Oskara Hcy’a. 
Wyd. III. Z 45 ry t .  czara, i 12 tabl. kolor. 
Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie, 1930.

Autor wybrał z olbrzymiego zakresu m ito­
logii starożytnej ntity najważniejsze, najbar­
dziej znane, a więc o Perseusżu. Heraklesie, 
Tez en szu i innych najgłośniejszych bohate­
rach. Poza tom dużą część książki poświęził 
wojnie trojańskiej, powrotowi Oclysseuisza i 
dziejom Eneasza. Książka opracowana jest 
bardzo szczegółowo, ta k  że ,obok samej p rzy­
jemności czytania, może d a ć  dużą korzyść, 
jako m aterja ł pomocniczy do nauki hisforji 
■starożytnej.

P. C. Wren. BEAU GESTE, z 'Oryg. ang. 
przełożył J. Taylor. W ydawnictwo 51. Arcta 
w Warszawie. 1930

Parę lat temu wyświetlano w  W arszawie 
film pod tym tytułem. Był to jeden z n a j ­
ładniejszych i mających największe ipow-odze- 
-nie filmów. Obecnie powieść 'ta ukazuje się 
w wydaniu ksiąźkowem. Jest to książka na- 
prawdę piękna, książka o miłości i poświęce­
niu braterskimi!.

D y ie k c ia  K o n c e r tó w  P a ła c  S o ls k i  
Wł. BoloAski Rynek Gł. 34.

I. CYKL

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorin* Bueci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet ScHachtenbedca 
L iszló Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista.
Alfred Hoehn. piamisu 

Leopold Mu en zer, pianista, (cykl z trzech 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategor.ji miejsc, kupony abonamentowo po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 

lońskiego. Pałac Spiski. Rynek GL 3 4

ARTUR MILLS. 62

Szafirowa pająk.
A utoryzow any przekład z angielskiego.

„Pocłług  w iadom ości o trzy m an e j  
dziś z r a n a :  p o s ą g  u k o ń c z o n y  do n a j ­
d robn ie jszych  szczegółów'. C esarz  b a r ­
dzo  zadow olony . J u t r o  u roczys to ść  
in a u g u ra c y jn a .  G e n c ra lg u b c n ia to r  s a n k ­
c jonow a ł życzenie  cesa rza ,  a b y  uznać 
g robow iec  za św ię te  m iejsce, do  k tó r e g o  
będzie w zb ro n io n y  w s tę p  chrześc ijanom . 
W  zw iązku  z pow yższem  a d m in is t ra to r  
g e n e ra ln y  w y d a ł  zarządzenie ,  a b y  ju tro  
do  p o łu d n ia  w sz y sc y  E u ro p e jc z y c y  o p u ­
ścili H ue  —  i a b y  przez  czas u ro c z y s to ­
ści ż a d en  cudzoziem iec nic w stąp ił  
w  ob ręb  m ias ta .

R zeźb ia rz  i A n g ie lk a  zos taną  o d es ła ­
ni spec ja lnym  som ochodcm ; n iczego n ie  
w ykry l i .  Młoda F ra n c u z k a ,  po s ła n a  do 
H ue s to sow nie  do in s tn ik c y j ,  n ie p r z y ­
da ła  się n a  nic. Z a k o c h a ła  się  w  A gliku  
i dzia ła  p rzec iw ko  t a n g  o w i .  P o n ie ­
w aż n ie  w y rz ą d z i ła  żadnej, szk o d y ,  rada, 
nie chce je j  s k a z y w a ć  na- śmierć, p r o ­
p o n u ją c  odes łan ie  ilo F ranc j i .  D am y  
znać te leg raf iczn ie ,  k ie d y  la d y  Tam or- 
le y  w siądzie  n a  o k rę t" .
N y g u g e n  z łoży ł depeszę.  .W szystko

szło ja k  po maśle. Nic w iedzia ł,  że już po jej 
w ys łan iu ,  w H ue w ybuch ł tum ult,  jak iego  
ta m  daw no  nie pam ię tano .

R O Z D Z I  A L XIX.

P odczas ,  g d y  cesa rz  A iinanm  zabaw ia ł się 
w sali aud e n c jo n a ln c j  u lub ioną g rą .  k a p i ­
ta n  g w ard j i  zbierał drzewo na ognisko, 
nad  k tó rem  m iały  sit; odbyć w stępne  d o ­
chodzen ia  z k ap łan e m ,  s t ró żu jąc y m  
w  św iąyni -w chwili zniknięc ia  sz m a ra g ­
dów, a baron  dc G rignon  próbow ał zeb rać  
zm ysły .  K arol E d w a rd ,  je d e n a s ty  hrabia- 
T am o r le y  w y ru sz a ł  na zw ykłą  p rze ch ad z ­
k ę  p rzed  lunchem , przepisaną mu przez d o ­
m ow ego lekarza .

WygokL d y g n i ta rz  baw ił w Sajgou ie  od 
dw óch  dni.  a le miał go już dosyć .  Tego  
w ieczora  odp ływ ał do M aisy lji  wielki o k rę t  
pasażersk i  i lord chcia ł sic nim zab rać ,  cóż 
k ie d y  w p ie rw  m usiał zna leźć  żonę. Wieści, 
ja k ie  go dosięg ły  w N ow ej Zclandji o e s k a ­
padach  Ju łj i ,1w zan iepokoiły  go więcej niż 
w  swoim czasie bill trehrony d robnych  
dz ierżaw ców , n a  s k u te k  k tó reg o -  by ł zm u ­
szony  dać  now e d a c h y  na- w szys tk ich  d o ­
m ach  w swoich m a ją tk a c h .  Z wieści tych  
w y n ik a ło ,  że n ieoblicza lna  k o b ie ta  nie ty l-  
ko  wywiozła, n iep raw n ie  s z m a ra g d y  rodow e 
TumorIeyV>w poza g ran ice  A nglji  i skom ­
p ro m ito w a ła  s ię  f lir tam i na- Riwierze, ale 
jeszcze w y p ra w i ła  się w  p o d ró ż  d o  Indo-

chin z ja k im ś  wielbicielem i p rzypuszcza l­
nie ze szm aragdam i.  L o rd  bardz ie j  był s t r a ­
p iony z pow odu  sz m arag d ó w  niż z. p o w odu  
wielbiciela. P os tanow ił  odeb rać  żonie cenne 
dziedz ic tw o  i złożyć, jo zpow ro tem  tam . 
gdzie spoczyw ało  bezpiecznie  przez s ie ­
demdziesiąt. lat.

—  Licho n a d a ło  z tą kobietą!  —  dumał 
zły. że m usiał p rzy jechać  do S ńjgom i,  że 
będzie m usiał w racać  ok rę tem  f rancusk im  
i że nic o trzy m ał  odpow iedzi >:a depeszę  
w y s ła n ą  z S ingapo re ,  k tó rą  z S a jg o n u  dii 
Hue posiano  pocztą .  Ż eby  też m iędzy  Saj- 
gonem  i Hue nie by ło  k o m un ikac j i  t e le g ra ­
ficznej! S łyszał,  że nie da ło  sic to iw razie 
u sk u te c z n ić  z te j  racji,  że dzik ie słonic 
p rz e w ra c a ły  s łu p y  te leg ra f iczne .  K to s ł y ­
szał o p o d o b n y m  nonsensie!  D laczego ich 
nic w y s trze la ją? !

C złapał  powoli bu lw arem  Narodów. 
S łońce  podnosiło  się co raz  w yże j,  b u ty  u c i­
sk a ły .  a  hum or  k w aśn ia ł .  Poszedł do O gro ­
d ó w  B otan icznych ,  gdzie t rochę  się rozer­
wał.  T y g ry s y  b y ły  w span ia le .  P om ieszcze­
nia jeb różn iły  się od c iem nych , c iasnych  
k la te k  n ieszczęsnych  n iew oln ików  eu ro p e j­
sk ich  ja k  n iebo od ziemi. O grom ne, o g ro ­
dzone  p rzes trzen ie ,  za rośn ię te ,  b u jn ą ,  t r o ­
p ik a ln ą  roślinnością ,  zapew nia ły  im p raw ie  
te  sam e w a ru n k i  ż y c ia  co n a  swobodzie.

—  T ak pow inno  -się t rzym ać  ty g r y s y  —  
rozm yślał lord T am orley, postanaw iając,

jio powrocie do L o n d y n u ,  podn ieść  w  p r a ­
sie kw es t jc  losu zw ie rżą t  w  lo n d y ń sk im  
Zoo.

dał u k ła d ać  w myśli list, z a cz y n a jący  
się od słów:

. .Bawiąc o s ta tn io  w liu loch inach . zw ró ­
ciłem uw ago  n a  “ . W  drodze  p o w ro t­
nej. p rzechodząc  na cienis tą  s t ro n ę  b u lw a ­
ru N orodom . o mało nie spow odow ał w y ­
p a d k u  sam ochodow ego .  O grom na za k u rz o ­
na m aszyna  skręc iła  g w a ł to w n ie  n a b u s .  
a b y  go  nie p rze jechać  i cudem  ty lk o  nie 
rozbiła się o dom. L o rd  T am o rle y  usłysza ł  
w yraźn ie  k o b iecy  o k rzy k :  ..C o c h  o n ! "  
lecz z ignorow ał go i poszedł dalej.

Nagle k to ś  pogonił za nim. w ołając: 
ran im y! Obejrzał Ho i zobaczy ł Ju l ję .  ale 

nim zdąży ł pow itać  ją  t a k  j a k  zamierzał ,  
został porwani-  i w rz u co n y  do sam ochodu.

—  K ied y  odp ływ a najb liższy  o k rę t?  —  
za p y ta ła .

—  Dziś w ieczorem .
—  Do portu!  — k rz y k n ę ła  do szofera.
—  Ależ mój b agaż  je s t  w hotelu i z re ­

sz tą  czas na  lunch 
T am orley .

. —  Możesz posłać  po 
m y na pokładzie .

— Moja d roga ,  ja chc ia łbym  
Skijgon j a k  na jp rędze j ,  a le  f’z‘ś la,-’

i n a  pokładzie  je s t  okropnie.
(Ciąg dalszy ua.-;,Sl

giel

zap ro tes tow a ł  lord  

bagaż,  a lunch zjo-

opuse ic  
luja  wę-



Str. 4. ..GŁOS NARODU1*, z dnia 22-go grudnia 1030. N r 341

meh -nam

L U D W I K  L A Z A R
POLECA

n r  B I E L S K I E  P I W O  
M AR CO W E I P O R T E K

zamówienia uskutecznia równie* i na prowincję.

Kraków-Łobzów, tel. 130-40.

Najpraktyczniejsze 
podarunki

na

Gwiazdkę
jakoto ciepłe pończochy, 
rękawiczki, skarpetki, far­
tuszki, chustki do nosa 
zakupić można najtaniej 

■w firmie: 

Z O F J A  AKSAKOWA 
K raków , u l. W iślna 4.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiei 4

Absolwentki państw, szkoły przam . art. 

Kraków, ul. Karmelicka U 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmaje zamówienia we- 

nu-r obranych wzorów, za gotówkę l a ł  aa ratv

Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E
w e d łu g  przepisów sła­
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żiłądka, kiszek 
Tłuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy, 
s k l e r o z i e ,  artret.yzmowi, 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczające!. Adres;

Liszki — Apteka.

M agazyn Nowości 
Au Bon Marchó
K ra k ó w , u l. S zp ita ln a  I I .

Najtaniej poleca 
Koszule, Kapelusze, Kra­
waty, Obuwie, Pullovery 

Szale, Rękawiczki. 
Wielki wybór. — Pierw­

szorzędne gatunki.

Ml

0

ZJoźoi.d w  r. 1300. Odznaczana złotym medalem ne w ystaw ie w r. 1907

P R A C O W N I A  I
WYKOBuW artystyczn o  c y ze le r s k o - b r o n zo w n ic zyc h

pod firma N.'

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

i 1
POLECA

Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych broruj 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 

antypodja, cyborja. krzyże, lichtarze i lnmp,\

—-ssB E BIRETY NA SKŁADZIE. s = —
Posiada na składzie wszelkie priyboty kościelne według przepisów kościelnych 
;ak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

(Wykonuje wzreSfle zamówienia według każdego wzoni i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty1 do reperacji, odnowienia, iak rown;e.ż' do srebrzenia

i złocenia w ogniu.

W ykonuje p o w i e r z o n e  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych.

0
0
0
0

CHOSZY ZDROWIEodzyskują
pij ąc znane ze swej skuteczności

ZIOŁA BREYc RA
odznaczone złotemi medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach 
piersiowych, na przemianę materji. reumatyzmie, żołądkowo-kiszkowych, nerwowych 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby' i przy

nadmiernej otyłości.
Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni

„P O L H E R B A" S ka z  o. o- S k ry tk a  48. 

K r a k ó w -P o d g ó r z e .  Tel. 116-81,
Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda darm o w  wytwórni broszurki

„Jak odzyskał zd ro w ie ".

1

pracownia
dla

Sztuki $  

Kościelnej

GUphomiie:
• Bronzv kościelne,
1 Srebra kościelne. 

S za ty  liturgiczne,
oraz napraw? t?cbżc.

O brazy i fig u ry , 
feretrony, Szopki. 
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie t ogniowo.

fr  Kopaczyński i Ska
Nr. tei. *330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr-1ci 2330.

NA GWIAZDKĘ!
i .

„Książka wiewa radość w Twą duszę"! NA GWIAZDKĘ!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza

zh
poleca:

SM OLARSKI M.: M łodość sław n ych  P o lak ów  „
—  P o szu k iw a cz  złota „

S W IF T  J.: P od róże G u lliw era  
SOPOĆKO T. i G RZYM AŁOW SKI 0 .:  Na tro­

pach lu dzi i zw ierząt karton
SOSNOW SKI Z.: Ż ycie  w akw arjum  
S T A SZ K IE W IC Z  1 :  B yło  to pod S m oleń sk iem

karton
STEVENSO N R.: Skarhy na w y sp ie  „
BECH ER-STO W E H.: Chata w uja Tom a „
SZ A F E R  W ł.: Y e llo w sto n e , kraj gorących  źró­

d e ł i n ied źw ied z i karton

9 .—  | JELEŃSK I. S.: Mała Mirjatu
3.50
8.—

1.20
7.—

0 .—
6.—

7.20  
9 .—

—  D ziec i K apitana G ranta .14.—
—  Ojczyzna rozbitków 11 8.—
—  P ię tn a sto le tn i kapitan n 4.5(1
—  P cd  p lontien  nem słoń cem  A fryk i 5.20
—  S karby w u lk an u i? 9.—
—  T ajem niczy pilot 17 . 5 .—
—  W alk a północy  z południem łJ 4.—
—  W  k ra in ie  b iałych  n ied źw ied zi 11 7 . —

—  W  pogoni za m eteorem 7J 5.—

—  W ysp a  tajem n icza 9 .—
—  Z ziem i na k siężyc 11 i . —

W IE R Z B IŃ SK I M.: Stach W ichura 5.-—
ZAGÓ RO W SKI: W  puszczy  T ek sasu 9 . -
ZALESK A M. J.: M ieszk an iec  puszczy 71 10.—

—  M łody w ygn an iec 11 10.—
Z A K R Z E W SK A  PI.* Z ak lęty  dw ór '1 6 . -
ŹM ICHOW SKA N.: D ań k o  z Jaw uru 1,80

—  P ogan k a broszura 3 .—
ŻUR AKOW SKA Z.: P o żeg n a n ie  domu 11 4 .—

—  Trzy sr eb rn e  ptaki 
EJSMOND J.: M oje przygody  

broszura zł. 14.—

1.-

— O siód m ej god zin ie , broszura
—  Ś ladam i P itagorasa , rozryw ki 

tyczne, broszura  zł. 10.—
-— W oda żyw a broszura zł. 1.30 

PA G E S FL: S iew ca  radości, 
m łod zieży  o życiu ' św . 
broszura zł. 3 .—  

PA U L I-SC H M ID T  E.: C hleb

broszura
karton

3.50 „ 
m ałeroa- 

karfon

opawnadanie dla 
"Filipa N ereu sza  

karton  
i róże. opow iada-

zł.

!s'
4.50

11.50
1.80

4 .—

nia dla m łod zieży  o św\ E lżb iec ie , broszura 3.—

t 'i
• karton 4 . -

DLA PANIENEK :

ALCOTT L.: D obre żony karton 6.—
B R A Z IL  A.: P rzyjació łk i 11.—
ARCTO W A-BUYŃO  M.: F ifink a 1*

broszura
5.—

—  K azia  duża 2.30
—  K ocia mama Si . 4.60
—  P er ły  K siężn iczk i Maji 8.—

BUK O W IECK A Z.: Z łota E lżunia 5.—
CAROLL L.: A la  w k ra in ie  czarów 6.50
CZARSKA L.: D ru ga Nina 11 8.60

— G niazdo K siążąt D żaw acha u 8.—
—  K rólew n a K op ciu szek ii 8 .—
—  P am iętn ik  p en sjon ark i 11 5 .—
—  W sp om n ien ia  p en sjon ark i 71 8.—
—  Z osia  W isów  ska n 5.—

CZESKA M.: Halur-ia z R ak ow ieck iego  m łyna
karton 7 —

DEOTYM A: P a n ien k a  z ok ien k a 77 SAO
DICK ENS K.: M aleńka D orrit 7.20
DOMAŃSKA A.: K rysia B ezim ienn a ii 5.—
FIN N  Fr.: Ofiara d zieck a 3.50
G A JE W SK A  I.: K ierdej 17 5.50

ł o w i e c k i e
karton 18.—

n a sk ła d z ie  w  k o m p le c ie  b ib ljo te k e  p o p u la rn ą  ,,D Ia w s z y s tk ic h “,

GOUDAREAU M.: Tajem nica zaniku cTApre- 
B isc ' karton

GOULD J.: G w iazda przew odn ia  „
GRABO W SK I J.: Jagu sia  M aehajówua „ .
H ABBERTO N J.: W illy  i Bob  
L E ŚN IE W SK A  A.: Eiituzjasl?
LY ALL E.: S łow ik  Irland zk i 
S. P. X.: M łode serca broszura
M EADE L. T.: TY św ie c ie  zw ierząt karton  
MONTGOMERY L. M.: A nia  z z ie lon ego  w zgó­

rza karton
MONTGOMERY L. M.: A nia z A v«n lea  f  „

—  A nia z w ysp y  
N IEW IADO M SK A G : L isty do Li 
NITECK A H.: P am iętn ik  L ilk i 
OCHOCKI St.: T ajem nicza d ziew czyn k a  
OSTROW SKA Br.: K siążeczk a Ila lu si 
PO PŁ A W SK A  L.: D la  przyszłości „ 
PO RAZIŃSK A J.: W e s e le  M algorzatki 
PU DŁO W SK I T.: Z ochna w k ra in ie  śn ieżek  
RA BSK A  Z.: M łodość w  n iew oli 
RO SIŃK IEW ICZ K.: Złoty sen  Lam ikai 
SOKOŁOW SKA Z.: Nasza panienka.
DEL SOLDATO K .: D z ie je  różyczki 
TARNO W SK A B.: T ajem n ica  Janki 
1 — Zła K rystyna  

TERESA JA D W IG A : C iche n iew iasty  
TO M ASZEW ICZOW A W .: Na pensji ..

— W  K lu czew sk im  d w orze  
URBA NO W SK A Z.: Róża bez kolców — 2 lonty

karton
—- K siężn iczk a  „
—  Z łoty p ierśc ień

W E IG A L L  C. E.: Św iatło w m roku .„
ZALESK A J. M.: K siężn iczk a K atarzyna ,,
ŻELICHO W SKA W .: Spłacony d ług '

zł.

5.—
6.—  
6 .—

<ł ~
f i , —

3.—  
7.—

6.60
6 .—
9.60
2.60  
6,— 
6 —  

4.20  
6 —  

6.—  
6.—
4.—
5.—
4.50
8.50
7.50  
9.—
7.50
6.—
5.50

15.60
.9 .—
4 .—

5*20
9 .—

K sięg a rn ia  p o s ia d a
serję  p rz y r o d n ic z ą , o ra z  se r ję  ż y w o t ó w -ż y c io r y s ó w . —  B o g a ty  d z ia ł p o w ie ś c io w y  d la  d o r o s ły c h . - 1  W v s v łk a  n a  z a m ó w ie ń ia ~ z a m ie [s c o w e  tV lko z jT d o  
l ic z e n ie m  zm żcm y ch  k o s z tó w  p orta . —  K a ta lo g i na ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie . “

o b e jm u ją c ą  serję  p isa r z y  p o ls k ic h , serję  p isa r z y  ob cy ch -

i ł _ !j ;
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